E zamka me p Tygodnik poświęcony naszym sprawom 
a ekonomicznym, nauce i literaturze. 
Wychodzi co sobota. 


Pojedynczy nummet . ko- 
sztuje 10 cent. 

Reklamscye nie spieczę- 
towane nie ulegają opłacie. 

Prenumeratę przyjmuje 
Redakeya i Administracya 
w drukarni Wł. Angelusa 
w Tarnowie. 

inseraty przyjmuje dru- 
barnia Wł, Angeluss- po 
5 ent. od wiersza drobnego 
druku. — 


MOHT sie i pracu 7. 


KALENDARZ: 14. S5. w i Spiryd. 17. W. 
15. N. F. 3 Adw. Ireniusza. 18. Ś 
16. P. Adelaidy Ces. 19. © 


P. T. Czytelnikom. „Gwiazdy* przypominamy, 
że z wyjściem Nr. 14. kończy się prenumerata 
kwartalna, przeto upraszamy celem uregulowamia 
wydawnictwa 0 wczesne nadsyłanie dalszćj pre- 
numeraty. Z rozpoczęciem drugiego kwartału za- 
czniemy drukować powieść Michata Za tego ; 
pod tytułem, „Ojcowska wolą”. = 


ES OE - Apa ; p 


| „Upraszamy miejscowych P. T. 
abonentów, ażeby raczyli co nie- 
dzielę rano przysyłać sobie po 
„Gwiazde* do administracyi obok 
kościeła. 


Q pracy człowieka 
i dalszych sd warunkach. 


4 


Niepoślednim warunkiem odbyta wyrobów każ- 

dego rękodzielnika a zatćm i pracy człowieka jest 
„obok dobroci tych wyrobów, ich przystępna cena. 
-. Wiadomą powszechnie jest rzeczą, ż6 w kraju 
tak zubożałyńm, jakim jest obecnie" kraj nasz, tanie 
wyroby mają daleko więcćj odbytu, aniżeli wyroby ; 
droższe. W tym względzie ubiegły nasze wyroby 


zagraniczne z przyczyn w poprzednim artykule 
GPW. ki Aet meenam y 
Re a AGE 


Łazarza B. 230.. P: 


. Buch. 
. Nemózyusza. 


"wedle twierdzenia nabywców, zdumiówają 


Teofila M. 


Gracyann, 21, S. Tomasza Apost. 


znachodzimy cenę nader niską, która wobec piér- 
wszćj wydaje się ceną za półdarmo nazwaną. I tak 
p. przy nabywaniu półbutów z. gumą — zwanych 
sztyfietami — za które „płacimy u naszych szewców, 
po 6 do 8 złr. w. a. nie można Się połapać, jak 
takie same półbuty może sprzedawać jeden z na- 

ch. szewców -— izraelita — za. 3 — złr, które 


ma oko wydają się takie same jak półbuty z pićr- 


wszych "pracowni szewskich wychodzące, niekiedy, 
nawet 
swoją. trwałością. 

"Otóż tutaj wiedziećby wypadało, czy szewc 
izraelita, sprzedający tak tanio swoje wyroby, kon- 
tentuje się mnićjszym. zarobkiem dając wyrób 
dobry; czyłi tóż daje wyrób lichy i dla tego tak 
tani, i również czy nasi piórwszorzędni szewcy 
żądają za swoję wyroby nadmiernćj ceny — i 
przez to dopuścili do rozszerzenia się odbytu wy= 
robów zamiejscowych uszczupliwszy odbyt wyrobów 
własnych. . 

Przytoczyliśmy jako przykład obuwie, gdyż 
ten przykład zdawał się nam najprostszym i naj- 
przystępniejszym dla wszystkich; jednakowoż to, 
cośmy o obuwia powiedzieli, da się poniekąd za- 


 Btósować i do wszystkich innych wyrobów odzienia 


i 


| naszego, sprzętów, urządzenia «domowego ete. P dła- 
¿tego tóż prosilibyśmy o xa w tym kie- 


| riuka przez tachowych ludzi: 


Wszakżeśmy w piórwszym "artykule waeóś 
< „Gwiazdy* wyraźnie się zastrzegli, że nie przy- 


|. właszczamy sobie: ez nieomylności - zę; 


- bazaru samego, 


do którego założenia tak długo się zabierano —a 
dotąd bez skutku — gdyby tenże był kierowany 
ręką wprawną, fachową. 

Tam bowiem znachodzilibyśmy w  jednóm 
miejscu wyroby wszelkie, po różnych cenach, przez 
różnych pracowników dostarczane i bylibyśmy 
w stanie pojąć, dla czego wyrób pana X, jest 
droższy od wyrobu pana Y. lub pana Z. bo- 


byśmy mieli do porównania np. buty wyrobu pana - 


X. po cenie 5 złr, z butami pana Y. po cenie 6 złr. 
a pana Z. po cenie 7 lub 8 złr. 


Tak samo i co do innych wyrobów. Zakład 
taki kierowany ręką fachowego człowieka posiadałby 
tę dogodność, iż ułatwiałby odbyt wyrobów poje- 
dynczym rękodzielnikom, wyrabiałby im głośniejsze 
imię, ułatwiał kredyt na materyały do pracy, a 
zatóm pomnażał tę pracę, a publiczność pouczyłby 
tak pod względem gustu, smaku i piękności wyro- 
bów, jąk niemnićj ich dobroci i oceny co do 
wartości, przez co przypuszczam, że wyroby za- 
graniczne ustąpićby musiały; a to z tego powodu, 
ponieważ publiezność wszelkich stanów znałazłaby 
w bazarze wyroby po wszelkich dla swój zamo- 
żności przystępnych cenach — a oprócz tego — 
wiedząc czyje są wyroby, które nabywa, miałaby 


| jakie takie zapewnienie, że takowe będą trwalszemi 


od wyrobów zagranicznych, których twórca okrył 
swoje nazwisko tajemnicą, by go czasami nie spot- 
kały dosyć nieprzyjemne podziękowania. 

Kiedy więc ta instytucya jest tak pożyteczną 
— dlaczegóź nikt się nie zajmuje jéj założeniem? 

! owszem -zajmowano się jéj założeniem pod 
nazwą „ula“ ale.. noi jakież to „ale?* Ale zaj- 
mowano się tem założeniem nie dla zakłądu czyli 
ile raczój dla uzyskania kilku 
głosów podczas wyborów dla jednego obozu. Wy- 
kluczono zatem osobistości drugiego obozu; a że 
takie założenie potrzebuje jedności i musi być si- 
łami całój ludności miasta przeprowadzone; przeto 
tamto założenie przyjmując tylko uprzywilejowane 
osobistości do swego grona — musiało upaść i 
upadło — pozostawiwszy w śpuściźnie po sobie 
tylko trochę druków i jakiś kapitalik, 0 którym 
nie mamy wiadomości, gdzie się znajduje i ile 
wynosi? 

Obecnie jednak, gdy w naszćm mieście walka 
stronnictw ustała, i całe miasto zdaje być już tylko 
jednóm stronniciwem — powinienby ktoś poruszyć 
kwestyą założenia bazaru — a powinien ją poru- 
szyć któryś z panów rękodzielników, raz że ta 
kwestya w pićrwszym rzędzie dotyczy rękodzielni- 
ków, a powtóre, że rękodzielnicy pow nniby raz 
zostać pełnoletnimi i począć myśleć, jak się to 


> chodzi o własnych siłach, a nie czekać, aż 
__ ktoś nimi się zaopiekuje, bo pomoc dosyć na Czas 


przyjdzie, gdy społeczeństwo będzie widzieć, że 
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Jeda jego część podejmuje starania około dooms 


bytu ludzi swego stanu. 


Jednak nie miniemy się z prąwdą, jeżeli wy- Z 


powiemy, że i temu założeniu stoi na przeszkodzie 
wzajemna zawiść, nieufność i podejrzywanie jeden 
drugiego; że nawet w klasie rękodzielników, sd 
klasie pracy — nie ma jedności, bratnićj zgody i 


dobrćj wiary, bo gdyby te cnoty między nami ZE 


były kochani pracownicy; tobyście wasze siły, wa- 
szę czeladź, waszych uczniów zjednoczyli w waszćj 
Gwiaździe a administracya stowarzyszenia „Gwiazdy* 
mogłaby zarazem administrować bazar. 

Jednakowoż do przeprowadzenia tego założe- 
nia potrzeba jakeśmy to już wyżéj rzekli jedności, 
trzeba począć myśleć osobie — zrzec się ambi- 
cyjnych dążeń, i nie myśleć, że wyroby pracowni 
piérwszorzędnych — jak wyroby krawieckie pp. 
Szeligiewicza, Mokrego, Boratyńskiego i innych, 
dalćj wyroby obuwia pp. Nowakowskiego, Świder- 
skiego i innych; wreszcie wyroby stolarskie pp. 


Latoszyńskiego, Sykty i innych obok wyrobów ` 


pracowni drugorzędnych na uroku lub wartości 
utracą; owszem one tylko zyskać mogą na- 
obydwóch tych 
panowie mogą przecież mieć opócz swych wystaw 
i szaf w bazarze — swoje magazyny jakie dotąd - 
posiadają w domu. 
rzony będzie dla wszystkich chcących pracować 


'stósowny kredyt na zakupno materyałów do dalszćj 


pracy — a publiczności nabywającćj dana będzie 
możność nabycia sobie wyrobu według życzenia i 
funduszów, jakimi ktoś z nićj może rozporządzać — 
z zapewnieniem dobroci wyrobu. 

Jakkolwiek o założenie podobnego baząru sta- 
to jednak uczynił on 
otwarcie onegoż zawisłem od wybudowania gmachu 
dla władz autonomicznych i instytucyj finansowych, 
w którymby ten bazar mógł znaleść pomieszczenie 
i którego program budowy, drukiem ogłoszony, 
wszystkim jest znajomy. 

My zaś jesteśmy tego mniemania, że z otwar- 


ciem takiego bazaru nie należy czekać; lecz go - 


jak najrychićj otworzyć, bo jego otwarcie poniesie 
rychłą pomoc naszym odzielnikom a w rezulta- 
cie przyśpieszy i projektowaną budowę tego pożą- 
danego dla miasta gmachu. — Obyśmy tylko nie 
pisali bez skutku i nasze artykuły nie były gło- 
sem wołającego na puszczy ! 


Djabły 
pod WIEŻĄ: maryącką. 
Krąków ma pewien głos mistyczny, nie dający 
się słyszeć wszystkim, którym zwołuje do siebie z wy- 


sokońci odwiecznych jego pogańskich mogił, z wysoko- 
ści krzyżów i APE OLE chrześcijańskich świą- 


A na każdy sposób stwo- - 


wś unkach odbytu — a nadto ci ZE 


„s „a 


To 


tyń. Zwołani w jego mury, gdzie się zbliżą, słyszą 
prowadzoną tém głosem rozmowę rzewną, przypomina- 
jącą naszą przeszłość, a tak wymowną, jak rozmowa 
kochanków, co jednem słowem więcćj sobie powiedzą, 
niżby usłyszeli w potoku słów złotoustego mowey. Tym 
głosem rozmawia na jego rynka pod więżą maryacką 
nawet ten wiatr nieustannie tam wiejący. co gdy mo- 
emićj zawieje straszy i gniewa przechodzące tamtędy 
kobiety, swojćm natręctwem i śmiałością, a gdy jeszcze 
silniejszym się staje, wtedy wszyscy omijają to miejsce, 
bo gwaltowność jego wszystkim jest nieznośna. Weią- 
>  gniesz go z sobą do powyższćj rozmowy, gdy się po- 
z: pom dowiesz co nasiępuje: 

> — Nie tylko ja, ale zapewne i inni (gdyż to nie 
dne czasy), widywali klęczącą i modlącą się kobietę 
na progu wielkich drzwi kościoła N. P. Maryi w Kra- 
kowie, a widywali ją tak w lecie, jak w zimie, czy był 
- czas piękny, czy brzydki i to prawie do samćj północy. 
"W rałodości przechodząc. tamtędy, jeżeli zwróciłem na 
mią uwagę, posądzałem ją w myśli, że udaje modlącą 
się, aby wyłudzić jałmużnę. Lecz kiedy doświadczenie 
wieku nieraz mię przekonało, że podobnymi sądy czę- 
sto odwodzą się ludzie od obowiązku wspierania bliź- 
-~ mich, wtedy zasadą mego postępowania stało się to 
prawdziwój mądrości zdanie: „Nie sądź, a uie będziesz 
_ Bądzony*. Í wtedy ta kobieta modląca się w innéj 
barwie przedstawiła się oczom moim. Patrząc na nię, 


ho- 

aaa stąpił 

i zo zamiaru. Lecz wśród tój sceny zobaczyłem 

twarz i zdziwiłem się, że ta przedstawiała kobiótę 

nią a nie zgrzybiałą staruszkę, za jaką ją miałem. 

Pierwszóm więc pytaniem po odejściu policyanta 
"— A wieleż wy macie łat? 

-— Myślę, że pięćdziesiąt, 

— A od. +b lat tu się modlicio? 


ydziestu lat modiącą się widzę. 

— - To nie mnie, ale moję nie 
iero odj śmierci mam ten. obowiąz 
iązek ? zapytałem z podziwieniem. 


4 Jak zh obowiązek i biedna nie wiem co re 


mi go policya np: nie da, 

z z iże ten obowiązek ? 

= o tém Hap gadać. Boć to od 
> amagat 03 oz 

' zd A ej jaja" tanią Jonen pokatnicą, 


a ciekawość awość moja _pobudzona, żądała 
zenia powodu tój familijnój pokuty. Ale. 
zaspokoić mojój éj ciekawości, mówiąc: 
tam niepokoić w grobach 
ywodzić S gide — Dopiero po długich 
b wyd wyc n, méj do MO 


a „opiaty EE robi 
pięciu SBE. 
Jak to od pięciu, . kiedy ja was a najmie 
szkę_ matke. Ja 1-73 
a l 


naszéj rodziny, tak się 


- zmarłych 5a 
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„Przed nie wiedzieć wielu laty.(bo mi juź tego 
moja nieboszka matka opowiedzieć nie umiała) było 
w Krakowie tak wielkie powietrze, że człeka nigdzieś 
nie ujrzał, tylko grabarze chodzili po mioście zbiera- 
jący zmarłych. Takim grabarzem był wtedy jeden 
z moich przodków, ałe djabeł powiódł go do takićj 
zbrodni, iż dusił po domach zapowietrzonych, aby za- 
brać co mieli. Był za to potem śmiercią ukarany, a ciało 
jego tn na kościelnym cmentarzu pochowano. Trzeba 
panu wiedzieć, com także od matki słyszała, że dawnićj 
około tega kościoła był ementarz otoczony murem, 2 
tak wielki, że tylko wązką uiiezką przejść można było 
pod domami, między ulicą Floryjańską a Szpitalną. 

„Lecz cóż sie dzieje po jego pochowaniu na tym 
cmentarzu ? Oto zaraz nas 'tępnćj nocy -djabli złecieli 
się na grób jego, a tańcząc, taki wicher zrobili, iż ten 
obalił kilka krzyżów stojących na sąsiednich grobach. 
Lud, gdy to rano zobaczył, wziął to za sprawkę po- 
chowanego i począł narzekać, jak można było pozwolić, 
aby na miejscu poświęconóm takiego człowieka grze- 
bano, — 

Lecz pośród ludu pojawia się znana mu ze swój 
świątobliwości Barbara Lange i uspokeja go przedsta- 
wieniem, że to nie do nich należy oióm sądzić, ale do 
władzy kościelnćój. Co zrobiwszy, idzie do mieszkania 
eórki tego grabarzą i powiada jćj: „Czeić ojea i matkę 
nakazuje bozkie przykazanie. Uczcisz zaś ojca twego, 
jeżeli swemi modły odgonisz djąbły od grobu jego, 
a zrobisz to, gdy w późny wieczór modlić się be- 
dziesz na cmentarzu. Abyś wolną była od nagabań 
„to klęcz ną progu kościelnym, kędy 
nie śmią się zbliżyć. Jeżeli tak modlić się be- 
dziesz przez eałe życie, a po Śmierci twój twoja 
córka i znowu jéj córka, aż do ostatnićj kobićty w twym 
rodzie, wtedy wybawioną będzie dusza ojca twego, 
Djabły zaś, iż powaliły krzyże Święte. te oznuki czci 
Jezusa Chrystusa, jako Boga, który dla zbawienia ludzi 


na tym cmentarzu spoczywających ńa krzyżu umarł, 


k będą za karę aż do końca świata wyprawiać ponad 


$ 


tym grobem swe tany.“ 


Tę historyą opowiadała mi nieraz moja matka i 
musiałam jèj przysiądz jeszcze w 16 roku życia mego, 
że po jéj śmierci eo dzień rano za duszę Barbary Lange 
na jój grobie w kościele świętej Barbary modlić się 


bedą a w wieczór na tym progu kościelnym. 


a teraz pocznę, kiedy mi tego policya dopeł- 


$ niać nie a ają O! biedna ja kobióta! 


Nie. „troszez się o to odezwałem się, — ja wyrobię 
kożmólenia ię i dotrzymałem jéj słowa, — Ale to pozwo- 
oua nie na diago jéj było potrzebnóm, bo w miesiąc 
ka m. otóm umarła. — Myślałem że w żywocie Barbary 

córki radcy krakowskiego zmarłėj w 1621 r., a 

pó. Ł świątobliwości życia i przepowiedni, znajdę 
jakie „wspomnienie odnieść się dające do tego podania, 
ale nie znalazłem żadnego. 

W kronice tylko księdza Krzysztofa Zelnera monsi- 
jonarza kościoła P. Maryi, natrafiłem na następny ustęp 
pod r. 1589, 

„Tegoż roku w poniedziałek: po św. Trójey dwóch 
niemeów, którzy menniecę złą (monetę fałszywą) bili, 
spalone przed. żelaznymi kramy, a węgrzyna, za którym 
roszono, tamże ścięto; po niech grabarza od Panny 


Maryi w sobotę po oktawie Bożego Ciała, którego tóż 
$ powołali, na tómże miejscu ścięto”, 


Zdawało mi się bardzo prźwdopodobnóm, że gra- 
barz ten mógł być owóm grażarzem dasicicielem, tylko 
w podania o mim de inszych dotatków dodano mu i 
zarzut zbrodni tak oburzającćj ludzkość. i 
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> NE ak PR e rw + poda i A kiedy rozpacz po piersiach dmucha, 
ogłosił odkryty w rękopiśmie dalszy ciąg kroniki pol- - Łódź życi ł i Fir 
skiej Joachima. Bielskiego. W niéj dopićro znalazłem “ EROS 
niestety potwierdzenie, że istniał taki zbrodzień. Znala- 


Gdy nam zagraża noc głucha, 


$ złem wzmiankę o jego pochowania na tym cmentarzu, ` Ścina się sorce w głaz — 
; a do tego tak odpowiadającą powyższemu podaniu. : Nadziei zapal nam zorze, 
= Autor téj kroniki oburza się na pochowanie go na tym | Panie, o Panie zachowaj nas! 
A cmentarzu kościoła, pomnąc pewnie na to, że ludzie, co 
i za życia uajświętsze prawa kościoła gwałcili, po śmier- : ` A kiedy zawiść, ludzka nas dręczy, 
$ ci uczestnictwa z nim mieć nie powinni. Lecz czytaj co ` Nienawiść Kliżnich w nas budzi, 
= pisze ten kronikarz: f 


Gdy piekło ziemskie nas męczy, 
„Roku 1589 dnia 10 czerwca, ścięto w rynku Ucieka miłości raj — =" 

krakowskiem przed kościołem P. Maryi grabarza Bie- Nim lud ludzi 

niasza tegoż kościoła, z tój przyczyny. Albowiem ` IA AS SAMA MD 

jako było przeszłego roku srogie powietrze w Krakowie | Boże o Boże! miłość daj! 

zdobywał się ten grabarz na wielkie pieniądze obycza- í Amen. 

jem zdradzieckim, tak, iż kędy się jeno zapowietrzyło F. H. 

w którymkolwiek domu, a czuł tam pićniądze, a nie / 

mógł zapowietrzony tak rychło umrzóć, on mu udusze- i = 

niem do śmierci pomagał i onych takowych drugich ' sr 

mordował, mając de tego łotrostwa pomocników, z któ- AE zz 

rymi i sklepy łupi. Nawet i miejskim rysztankom nie Westchnienie do Boga. 


przepuścił, które pod murami miejskimi kradł, jako ; =" 
proch, siarkę, saletrę i sprzeduwał: owo zgoła kędy Oheiałbym mą duszę; przelać w serca ludów 
jeno co czuł w sklepieniach dobrze obwarowanych, ; Jak 'Ty przelałoć mił Twą w wszechświat cudów; 


wyłupał i brał; z tego pićniądze zebrał, zwłaszcza 
w takowy czas podejrzany. Będąc ścięty, pochowan 
na cmentarzu, przy kościele P, Maryi pod: kamieniem, 
A iż był takowym zdrajcą, nie wiem był -— li tego 


Chciałbym, by” jak ie gwiazdy kolejami 
. Nieodmiennemi płyną w przestwór świata, 
Tak ludzie wszysey miłości drogami 


PER 
Takim sądem zakończył swą wiadomość nąsz 3 sę, By Jak to kwiaty wiosenne w ogrodzie 


>"... miejsca godzien (iż tak wołńie rzekę) albo nie,“ - Chodzili, widząć w”błiżnim swoim brata; 
kronikarz. Ja opowiedziawszy com słyszał i com się *Rośli w braterskićj miłości i zgodzie, - 


aas doczytał, sąd zostawiam tobie, jak te rzeczy masz 
"SO uważać. Powiem tylko, niepogardzajcie podobnemi wia- 


; I jak ptaszęta, go ię pieśnią chwalą, 
domościami, bo chociaż rozum posłyszawszy rzeczy 


"W. niebo.  płynęli modlitw wrzącą falą 


A: niezgłębione przez się woła: to zabobon — lecz czyliż | Niedam aei bymitdncjówy 4 progu; 
zawsze można usłuchać jego głosu?! A choćbyśmy za- | Niebios skończyli ua cześć swemu Bogu; 
z wierzyli rozumowi i z „podobnych wiadomości zdarli - -By jak te słońca, co światła promienie 


szaty, sec PO a HA ravi SeA A ue W przestwory sieją bez końca, bez miary, 
przyjmijmy mile te błąkające się sićroty naszćj prze- | KZ ERA EJ 
szłości, bo ta gościnność obdarza nas w zamian Wy- zi Tale mil piersi ptódodci: płamięgie 
Kryciem często prawdziwych zdarzeń a zawsze zba- Siali, czyniąc z sero golgotne ofiary, 


wienną nauką. *) | | Ażeby ani jedna nie zginęła ` 
3 s Józef Mączyński. ; "Ikra wielkości Twój w duszę wrzucona- 
o - DOO oaza - r, Człowieka, ale kaźda-.dopłynęła = - 


Jak w isa: a sia, yz słona. 


ai Ale, RE mały, za czyn  przyjajj Sk 
sę Niech się BO an" na zs „wieków święci. 
Só | 20 Amen, 


RE i Modlitwa 
= E o Wiarę, Nadzieję, Miłość. 


zzz 


rady miejskićj. >: 
RE dnia 12 grudnia 1818 


r>w790_1 M 6 m irrjui ti E 


_ Nim przyatapimy do. read naszym. € 
| musimy . 


Ojcze nasz Panie, któryś jest wniebie 
W morzu niewiary, gdy straszao nam 
Okaż nam błagamy Ciebie, 

Żeś Bogiem prawda Ty sam — 

By w głąb nie poszła Życia łódź, 
Boże eon] SiR REA, 


-= m x 


w Nauka ta = asp Złe i po Pa" będzie akaraia w | $ z poprzedniem posiedzeniąyczy mu. 
$ 
i 


nie zmazanego nie może wnijść do królestwa niebieskiégo. Podo- PORE, jakoby; 8 dz Pog irka ol 
-dng nauke zawiera w sobie legenda- o brzozie grzyżyńskićj i wiele y Ra t BZarO karfelac stipt i 
"innych podań i legend. Czy stnografowie - zastanawiali się nad tą àn r 


mu o ię zupełna 
-> żywą poezyą Haa zasad naszego ludu? nie jest leci ZP pr 


F, H, 


gow przez poprzednie Rady zaciągniętych raczój nader 
trudną, że jednak. obecnie się poprawia; w mieście jest 
więcćj porządku i'że wreszcie będzie miał sposobność 
zdania sprawy z całego gospodarstwa; czego oczeku- 
jem, 

kap interpelacya ta nastąpiła rzeczywiście na głosy 
niektórych pp. Radnych, którzy sobie maja za zadanie 
ganić obecny zarząd miasta, celem zyskania poklasku 
u niechętnych. przed którymi, uszanujące: obecny- spokój 
naszego miasta, ostrzegamy wszystkich dobrćj de 

Dzisiejsze posiedzenie. miało juź /więcćj/ zajęcia, 
były bowiem dwie ważne sprawy na porządku dziennym. 
ji Pierwsza z- nich była sprawa: objęcia w Zarząd 
+ przez Zwierzchuość gminną funduszu ubogich wskutek 
<a "rozporządzeń Władz mapki od dotyohezasowéj ko- 
EZ. misyi ubogicb i ch 

rFundusz Piso reprezentuje według przedsta- 
wionych dat przez amiy do tego "pa następu- 
jące"cyfry: 

Stan ezynny fandaszu ubogich wraz z bankiem 
zastawniczym obejmuje sumę o „68,796 złr.87. et. 
„a Stan bierny zaś sumę 5.301 złr. 18 et, 

R wierzytelnościwątpliwe4: 215 „ 12 , 


246--5> 90, 
Stan czynny wynosił więc wedle E aA 
inwentarza z roku 1876 BBBIBZZZ9T +, 
doliczywszy do niego wartość ksią- 
żeczek banku zastawniczego . + 1400 „=, 


obejmuje obeeny stan czynny sumę 54979 „91, 
Po strąceniu zaś wartości książe- 
„czek zrealizowanych Nr, 1462 na 
50 złr. 2 
"1 Nr. 124 na 12 dr. 


fa 9 
Okazuje się ostatecznie. stan czynny OŚ. ~=- 40 AB 
y: "Wniosek komisyi. 


Ea. ` 1. Wszystkie dokumenta przesłane magjsteatowi 
przy rozporządzeniu z dnia 20 listopada 1878. L, 2048 
a odnoszące się do oddan 
„gich,, złożyć w archiwie kasy mit 
2. Ustanowić komisyę w myśl rozp. - komisyi 
_ Namiestniczćj z dnią 31 stycznia 1866 L. 14802 której 


„ miasta; z. wyboru zaś przez Radę gminną dokonanego 
wohodzą w skład tój komisyi dwaj członkowie gminy. 
Guz ; “reren kasy ubogich, odębrać ta- 


DS a | kową Wraz z. iai kami i wszysticiemi ak tami odno- 
SR RE się do | go. „funduszu i, Kwiaty je kasie 
F - „DIEJ éj. 

= id TA 4 „Wydać tejże sce. pod wagio mani- 


igo- 


dających ge 

w, celem wypóóródko- 
„skontatowania braków i 
aźniejszego Pac | 


fer BO 8... 
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piero; gdy- między 
| ,poczęto licytować a-p..S.. Haber' utrzymał się jako 


"i że dla uratowania ziemnych robót, - 


ia i odebrania funduszu ubo- zi 
jejskićj. 


statemi członkami są; proboszcz miejscowy i burmistrz 


j 


St RATE PNIA 
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SK ten przynosił miastu poprzedniego roku 


Do rozpisanćj licytaeyi nie: wielu aię zgłosiło, do- 
interesentami,. nastąpiła niezgoda, 


OZ ofiarujący przy: licytagyi. ; 

licytacyi wniesiono jeszcze większą oferte 
przez p. M. Kellera popartą petycyą prawie wszystkich 
winiarzy; lecz na wiosek X, kanonika Martusiewicza, 
aby dla utrzymania powagi rady i: przyzwyczajenia li- 


 (cytantów do porządnego jawieuia się przy licytacyi, 


odrzucono większością: głosów. dodatkowe oferty, a u- 


| "trzymano p. Habera jako najwięcćj. ofiarującego przy 
| olieytacyi i tym sposobem ta gałęż dochodu. będzie o- 


becnie przynosiła 852 fl. 50. kre -s 

(Z. kolei postawił radny p. Dr. Kaczkowski wnio- 
sek 0 -zapłacenie dostarczonego. szatru. dlą nowych ulie 
Strusiny w ilości 234 pryzm mimo niedostawienia całej 
„ilości. tj. 300 pryzm przez. dostawę, którego słota w do- 
stawie dla późnego zamówienia przeszkodziła. 


| mo, RadBy. p, Westreich zapytuje, czy dostawa odbyła 


się przez licytacyę ? ,P..Dr. Kaczkowski powiada, że 
na łicytacyę był czas zapóźny, i że komisya mocy 
swego upoważnienia ząakordow ała. dostawę w krótkićj 


i- «drodze na podstawie warunków przez radę powiatową 


przyjętych. 

Radny p. Westreich gani dostawę, że szuter był 
% ziemią: etc. za co od gałeryi uzyskał cichy aplauz, 

P, Dr. Kaczkowski odpowiada, że tyłko ostatnie 
kupki w skutek mokra były z ziemią, ale za to większe 
trzeba- je -było 
przyjąć” — co 4óż uzyskało uznanie i. zatwierdzenie. 

- Następnie przystąpiono do uchwalenia budżetu na 


j „rok: 1879, z którego przedyskutowano tylko sam przy- 
, oehód,.a p. burmistrz dla późnćj godziny ua żądanie 
: umotywowane p.. Dr..Jarockiego odroczyl posiedzenie do 


przedyskutowania rozchodu na sobotę — dla tego tćź 


| a podamy wam rezultat w następnym numerze, 


Gospodarstwo i przemysł. 


| o nawokie. 


Dówiedźlejiśńiy się już, że nawozu jest wiele gatun- 


. ków,.a tórąz any LA „dowiedzieć jak. nrabiąć nawóz. 


„Otóż che jak wrabiać nawóz, mtsimy 
znowu kun ego jego KAanków; i tak: 

ię A) Barni z 

ptasi, do którego z 


lony na mąkę, i 
- do powiedzenia. 


"RI 


zamiast zwykłćj pości 
„nie pod nasz drób, jak: p jlébie, “kury, kaczki, 


indyki t gęsi «suchym i ozykiy> piaskiem, przez eo i 


drobiem atrzymamy i łatwo 


potrzebną ezystość 
-nawóż z pod drobiu "otrzymamy, 


otrzymanie ito 5 
- nie wymaga: imićj pracy, jak tylko ięcia jakiemkol- 
s wiek iem +odchodów. piastwa po piaskowćj pod- 


ć6:takowe w ralejscu 8 
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WOŻÓW 'uwierzęcych jest nawóz 
natu uajpićrw wypada guano. 
Ten rodzaj n da przychodzi” do nas jaż ziwie- 

tego o jęgo wyrobie nie nie mamy 


(77%) Nawóz od aaszego. dr öbiù, z którego mujteisgań pz 
„jest. nawóz gołębi, REA „trzymać. w ten sposób, iż 


E d pościelimy wodzien- 


zam 
sĘ 


3 
Eou 


sposobem na mąkę, którą sieje się na posianém beż 
żadnego nawozu zbożu, albo czystą, albo tóż zmiósza- 
ną pół napół z miałko pokruszoną stawarką, licząe, 
aby na każdą miarę wysianego zboża, czystćj mąki 
nawozowój wypadło trzy takie miary; a mieszanćj 
z pokruszoną stawarką sześć. — 

Ten gatunek nawozu, chociaż taki dobry, przepa- 
da u nas tak we dworach jak i u włościan bez naj- 
mniéjszéj korzyści, bośmy się jeszcze nie nauczyli 
oszczędzać i liczyć. 

Przypuśćmy, że w naszym powiecie na 100.000 
mieszkańców, tylko piąta część tj, 20.000 trudni się rol- 
nietwem, i że każdy rolnik — wliczając w to i dwery 
— trzyma drób i może uzyskać tego nawozu rocznie 
tyłko ćwierć; — zatem zbierze się w całym powiecie 
20.000 ćwierci czyli 5.000 korey mąki nawozowćj; na 
której — licząc trzy korce na korzee siówu —- można 
wysiać 1.666 korey zboża. 

Liczmy teraz pod każdy korzece wysiówu tylko 
półgnój 20 wozów po 1 złr. w. a. więc pod 1666 korey 
potrzeba będzie ża 38.320 zir. w, a. nawozu, a zatem 
taka wartość nawozu od drobiu w powiecie ginię bez 
pożytku, a jeżeli nasz rachunęk jest jeszcze wygórowa- 
ny — czego się niespodziewamy — to przyjmijmy jeszcze 
tyłko połowę z tego, a okaże się, że najmnićj kapitał 
17.000 zir. przepada bezpowrotnie. 

Korzystajcież zatem z tego obliczenia i zbierajcie 
nawóz od drobiu, bo się wam ta praca sowicie wy- 
laci, 
$ c) Teraz przychodzimy z kolei na nawóz z odcho- 
dów ludzkich. PIĄ 

Tu giną juž nie tysiące, ale krocie tysięcy; jednak 
gdy wyrób tego gatunku nawozu potrzebuje osobnćj 
fabryki, która tylko w mieście może być założoną; 
przeto jedynie dla zaokrąglenia nauki o nawozach 
w krótkości opowiemy wam, jak się wyrabia ten rodzaj 
nawozu. Ma 

Otóż wyrób tego gatunku nawozu odbywa się 
w ten sposób, iż odchody odwania (desinfekcyonuje) się 
się w zbiornikach wapnem, lub kwasem karbolowym— 
przezco tracą swoją niemiłą woń i stają się przystępne- 
mi do wyrobu. 


Te wywozi się w stanie płynnym kufami do 820- 


py, w którćój wylewają się na kilkakrotnie nad sobą 
leżące lozy plecione, lub warstwy układaue z chrastu 
na których stalsze czątski téj cieczy się uczepiają i 
wysychają, te suche części mielą następnie w osobnym 
przyrządzie na mąkę zwaną pudretą. Mąka ta sieje się 
tak samo jak mąka z nawozu od drobiu, tylko w wię- 
kszćj ilości, bo eztóry do sześciu miar tąkićj mąki 


z czystćj wysiówa się na jednę miarę wysianego zboża. 
- Ten rodzaj nawozu powianyby wyrabiać miasta, gdzie 
się takie mnóstwo ludzi razem mieści i gdzie go zatem 


za ogromne sumy przepada. ; 

W Tarnowie ma być taka fabryka, ale kiedy ?...., 
i d) Po wyszezególnionych już nawozach przycho- 
dzimy wreszcie na nawozy bydlęce, które stanowią u 
nas całą dźwignię gospodarstwa, a mimo to i z tymi 


_ żle się obchodzimy, jak to późnićj wykażemy, teraz 


wypada, nam mówić o podściółee. 
"Ten rodzaj nawozów urabia się w ten sposób, iż 
pod bydło, konie i owce trzymane w stajniach i owczar- 


|. niach pościelimy tyle słomy, ile stajnia lub owczarnia 
| wymaga, aby bydłu konie i owce miały sucho, 


Ta podściółka przyjmuje. nietylko odchody, lecz 


także i urynę bydła i owiec, ponieważ nawóz bydlęcy, 


mie same tylko odchody bydlęce stanowią, lecz także 
i uryna, kto zatem od swego inwentarza zbiera jedynie 


aa PR EP GEN 


I RPO PR 
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'znają a powtóre, że się boją pracy, która z tym wy- 


- która ua większą 


odchody a traci urynę; traci niemal połowę swego na- 
wozu. Dla tego głównem winno być zadaniem, wyra- 
biającego nawóz rolnika, aby mu przy dostatecznój | 
podściółee uryna nie uciekała. Ee 

Tak w odchodach, jak i w urynie główną cząstką 
nawozu jest amoniak, który jest ulotny, jako gaz, — 
niby powietrze; ou to gryzie w oczy, gdy wejdziemy 
do zamkniętćj owczarni lnb stajni końskićj; on jest 
w nawozie cząstką cuchnącą, a gdzie w nawozie większy - 
zaduch, tam się tóż znajduje więcéj amoniaku. r 

A zatem głównie o to chodzić powinno przy ura- - 
bianių nawozu, aby przy dostatecznćj podściółce ten 
amoniak z nawozu się nie ulatniał. Najskateczniejszym 
sposobem na to, aby ani uryna nie ginęła, ani amoniak 
się nie nlatniał, jest aby w połączeniu ze słomą słać 
pod wszelki inwentarz także ziemią. 

Bardzo mało jest w naszym kraju ludzi używa- 
jących tego sposobu robienia nawozu, raz, że go nie 


robem nawozu jest połączoną; ale są gdzieindzićj takie | 
gospodarstwa, które w ten sposób urabiają nawóz, a 
ten doprowadza gospodarstwa do ogromnćj urodzajności 
a ich właścicieli do nadzwyczajnych zysków. Naturalną 
jest rzeczą, że przytym sposobie urabiania nawozu nie 
obejdzie się bez pracy, bo nigdzie nie ma „kołaczy 
bez pracy.* : 

Ale gdy kto zważy, że przez takie urabianie na- 
wozu, urabia się daleko więcéj i silniejszeego nawozu, 
gdy zważy, że od nawozu zawisło cale powodzenie rolni- 
ctwa; ten przyjdzie do poznania wartości nawozu i nie 
będzie szczędził pracy do urabiania nawozu. 

Co do zatrzymania nryny: to prosta rzecz, że ona a 
w posłaną pod bydlę suchą ziemię wsiąka; ale zacho- — 
dzi pytanie czy amoniak, który jest główną cząstką 
nawozu przez taką pościel bywa zatrzymany i nie ula- a 
ta? Otóż przez dodanie do nawozu ziemi amoniak już 
się nie ulatnia, gdyż tworzy połączony z ziemią pewien 
rodzaj soli zwanćj salamoniakiem, która się nieulą- 
tnia, i dopióro przez wilgoć w roli się rozpuszcza i staje 
główną siłą wydającą roślinę, Sy „22 

Oprócz tego ścieląc ziemią oszczędza się słomy, - 
ilość inweutarza wystarcza, co jest 
oczywistym zyskiem, - PC TS CE, 4 

Ziemia do ściółki winna być suchą i w lecie do 
tego przygotowana w kopce usypana i A pokryta; : —— 17238 
> ARE tak sucho może każdćj chwili do użytka 
yć braną. Śr AE, NOŻA E 

ea do podściółki jest czarnoziem, sypką 
glina, pruchno torfiaste z łąk, rozdrobione kępy kreto- - 
win porosłych, lub prachniea z lasów, gdzie ją bez 
uszęzerbku dla drzew brać można, bo w młodym lesie _ 
i na lekkiój ziemi, nie można zbiórać pruchnicy, gdyż 


drzewa ucierpią. Ca ć 
Przy ścieleniu pod inwentarz słomy w połączeniu 
z ziemią jest jeszcze ta korzyść, żę się w takim razie č 
koński i owczy nawóz nie spali, który leżąc tam gro- 
madaie, pali się i ginie, jak te po naszych oborach 
prawie wszędzie bywa. p 0 
Ułatnianie się amoniaku z nawozu nij ma M0 
najbardzićj gips — o którym jeszcze kilka krotnie mó-  — 
wić nam przyjdzie; należy zatem przynajmoićj raz | = s 
w tydzień pościółkę posypywać obok oc > owo 
gdyż ten chwytając wszelkie części nłotne nawozu czyni | 
go daleko silnićjszym. A PE CORR IE x 
Tyle powiedzieliśmy o podściółce. 
przyszłym numerze: pówimy: jak 
utrsymywać tnwentars, aby tad od mege jak 
NaWOGU. PPR 
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„Preludya* p. Piotra Fiłusińskiego. 
| Bywamy po kościołach różnych miast i miasteczek, 
A słyszymy nieraz jak pp. organiści (są wyjątki P. R.) 
 przygrywając na organach, kaleczą słuch modlących, 
- a nieraz przeszkadzają wznieść ducha ku Bogu, wyci- 
_ mając na organach krakowiaki lub mazury. P. Piotr 
_ Filusihski gorliwy pracownik na polu muzyki, wydał 
| dzieło pod powyższym tytułem, które po miernćj cenie 
~ jest de nabycia albo w księgarni W. P. Gazdy w Tar- 
nowie, albo u nakładey. 
a Jako znawca muzyki przyznaje, iż dzieło to za- 
- sługuje ze wszech miar na pochwałę; tam znaleźć 
- można, doborowy wybór bardzo pięknych preludyj, które 
" zarazem są bardzo łatwe do wyuczenia się. Aby zado- 
__ gyć uczynić wszystkim wymaganiom dodał p. Filusiń- 
żę” do preludii jeszcze Praefatio, marsz pogrzebowy i 


-wese 
E z z ER dziełu temu rozgłosu, a zarazem jesteś- 
$ owy pw, iż znajdzie się ono w rękach każdego po- 
zł ującego lub ukończonego organisty. 
Dzielo to jest polecone przez Jego Ex, X. biskupa 
Ea ĘPalskiezy któremu autor pracę swoją poświęcił. 


Wnioski p. Abr. Wosk. ; 


W Nr. 12 zamieszezono w łamach dzieunika 
z | „Gwiazdy* sprawozdanie z posiedzenia rady miejskićj 
_ w Tarnowie, że gmina udzieliła 200 złr, subwencyi dla 
i G muzyki, którą nazwałą muzyką straży ogniowój ocho- 
` tniczéj. Prostuje tu ten fakt o tyle, iż byłem przeciwny 
wnioskowi temu, « to z tego powodu, że nam biednym 
zemieślnikom i obywatelom dosyć te kiepskie czasy 
 dogryzają. Podczas lata każdy z nas chętoie w nie- 
= dziele i święto wychodzi na przechądzkę do ogrodu 
Š strzeleckiego, teraz zaś kiedy dochód z muzyki w o- 
= grodzie strzeleckim przypada zawsze dla muzyki zo- 
= stającéj pod kierownictwem p. Friedmana, już dla bis- 
/_ niejszych wrota zamknięte do ogrodu, gdyż każdćj 
- niedzieli, (byłoby dobrze żeby muzyka czasem i w po- 
z _ godną sobotę przygrywała P. R.) aby ehlipnąć świe- 
| żego powietrza trzeba będzie dać 10 et. 
£ 4 '_ Proponowałem PP, radnym złożyć się po 10 złr. 
na ten cel a nie wydawać z kasy, aby tym sposobem 
nie ponosić dodatków ale mój wniosek upadł. 
Co się tyczy darowania gruntu bursie, także by- 
"łem przeciwny, a to z powodu, żeby nie uszczuplać 
e SR 0 mają gminnego proponując, tylko, by bursą używała 
tego gruntu na czas trwania kadencyi naszćj, sądząc, 
> te i następcy nasi także nie zechcą być gorszymi i 
dadzą nadal użytkować bursie z gruntu, a tak byłby 
: wilk syty i owca cała. 
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Co mi ze słońca, co mi po wiośnie? A 

Wszystko przemawia do mnie radośnie 

A ja żałosny nie odpowiadam 

Ani podziwiam, ani tóż badam 

Natury bujnój, strojnój do koła 

Nic mię z uśpienia zbudzić nie zdoła, s 

Bo moim sercem uczucie miota, A 

Przyćmiówa wszystko, bo to tęsknota. | 

Za czémże tęsknię pytam sam siebie 

Czy za krajami w rodzínnéj glebie ? A 

Za tém nie tęsknię bo i tu krasno | 

J tu kwiecisto, wesoło — jasno, 

Jednak tam lżćj mi i nie dziwota 

Bo tam Cię widzę.... tu więc tęsknota. 
" K. AW 


A ROA 


Sprawozdanie rachunkowe 
z wieczorku na cześć Ad. Miekiewicza (29 list. 1878). 
Dochód: 


Razem 112 55 , 


Co odjęte od ogólnego dochodu daje 


u 


czystego Á 173 43 
W Tarnowie d, 13 "grudnia 1878. 
Sprawdzono: Gospodarz : 


byga Makarewicz, Antoni Matula. 


ygmunt Morawski, 


Ears Redakcyi, Uważamy za miły obowią- 
zek przy tój sposobności podziękować raz jeszcze w imie- 
niu ubogićj młodzieży i całój Publiczności za miłą nie- 
spodziankę wszystkim tym Panom, którzy urządzeniem 
tego wieczorka zajmowali się a mianowicie Panom: S. Ma- 
karewiczowi, J. Ruszczyńskiemu, B. Gutnianowi, Z. Mo- 
rawskiemu i p. A, Matuli. Temu ostatniemu w szczegół - 
ności za część administracyjną co do ndekorowania kata- 
falków i sali, bo podnieść musimy, że energiczny współ- 
udział tego Pana, nie tylko w tym roku przyczynił się 
do uświetnienia tój uroczystości ale każdego roku bierze 
on Udział we wszystkich uroczystościach narodowych — 
za co zasłużył sobie na wdzięczność i mir u całój naszćj. 
P. T. Publiczności. 
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Do sportu łyżwiarskiego. Od chcących 
przystąpić do towarzystwa łyżwiarskiego dochodzą nas 
zapytania gdzie jest komitek i kto do niego należy. 
Lód jest już, lecz bez opieki, nikt go nie odmiata ani 
wylewa, a co gorsza nie czytaliśmy nigdzie o zwołaniu 
członków na posiedzenie. i 38 

Już wielki czas — wobec krótkićj zimy pomyśleć 
o téj ulubionćj i zdrowćj rozrywee clloaby tylko dla 
samej płci pięknój, ć $ 

Do e. k. władz wojskewych. W bieżącym 
tygodniu spłoszyły się konie koło ementarza, e 
wóz i pokalóczyły kobietę siedzącą na wozie. aey 
ną tego wypadku oraz i spłoszenia wołu byli trębacze 
i dobosze, którzy wśród miasta rozpoczęli swe ćwicze- 
nia. Upraszamy przeto e. k. władze wojskowe, aby te 
nakazały, iżby bębnienie i trąbienie poza miastem roz- 
poczynać a uniknie się podobnych wypadków. 

Głosy publiczności. Nasze miasto nieza- 
przeczenie w części swćj około hotelu krakowskiego, 
kamienic p, p. Waltera, Oranga, ©. k. Starostwa, ka- 
wiarni i tak zwanój starćj poczty, wspaniale przedsta- 
wia się i na pierwszorzędne zakrawą. W rażącćj z tém 
harmonii stoi jednak zagrodzenie kącika między hotę- 
lem a starą pocztą. 


Z deszczu pod rynnę. "Faktycznie dostaje 


Prv 


na rogu ulicy Żabińskiej i Chyszowskićj. Rynny 


tego 
Gdy jednak niema nadziei, żeby niniejsze omó- 
wienie tój okoliczności doszło do wiadomości właści: 


odnieść musimy się do skuteczniejszego Środka i wo- 
łać: „policaj !* 


-< Od kilku miesięcy przewidywaną była woja 
Anglii z Afganistanem z krajem położonym w Azyi, 
w którym panowanie Rosyi tak daleko się już rozciąt. 
ga. (Kraj. ten liczy 5 milionów ludności). Wojna wpraw- 
dzie daleko się toczy, ale obchodzi ona nas o tyle, że 
jak przepowiadają, ma być początkiem do wojny An- 
glii z Rosyą, l 


nów Rosya, obieenjąc pomoc, ale czy dziś dotrzyma 
słowa, to'nie wiadomo. Rosya chce Anglią zatrudnie 

liko dla tego, aby ta ostatnia nie widziała tego, że 
Rosya chce zabrać Bułgaryą. Anglia ma oczy dobre, 
jéj rozdzielenie wojsk na: dwie części nie zaszkodzi. 
Anglikom jak dotąd sprzyja szczęście, choć była oba- 


w 
Zależało to *ód pierwszego odniesionego zwycięztwa, 


główna kolumna jenerała Rassa opanowała. silny fort 
Ali Musdzyd, Zdobywszy zabrali wiele żywności, dział 
amunicyi i jeńców. W wąwozach kiberskich z obu 
stron padło 300 ludzi, W kraju tym gdzie nie ma. 
wojna nie tak łatwa, armaty ciągną słonie a wielbł 
niosą amunicyę. W ostatnich czasach zajęli Anglicy 
fort Bako diożcozky zarazem 800 jeńców. _.  /_/. 
->n Niedewidzanie kolorów. Wypadek kolejowy, 
który się: wydarzył 15 listopada 1876. w Lagerlund 
w Bzwecyi; wywołany przez mylne rozumienie sygna: 
obar spowodował, iż wniosek prof. Hólm 
, badano ‘s ich urzędników kolejowych i oka! 
zało ię, 2b os 160 ludzi” przeciętnie 4 jest barwośle» 


pył. W jiońe postępowanie sprawiło, że i w'in= 
Za Macy wadia dróg hirae kara s pod roz- 


się każdy kto zmuszony iść około domn położonego 


domu  porozrywane skrapiają przechodzących. 


‘ciela, dla tego celem usunięcia tćj przykrości pablicznój 


"Do tój wojny pobudziła Szyz Alego króla! Afga-- 


a, że w Indyach angielskich wybuchnie powstanie. 


kto odniesie? czy Afganistan czy Anglia, tym drugim 
się poszczęściło, i o powstaniu nie ma mowy. Dotąd 


NM 
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O AP OE RE POZO OO ZOE O AO A PDP OD OOO ORO ARA OOP OO ORO OOO APO EO 


wagę zmysł dowidzania kolorów urzędników swoich. 
W Austry! na 1312 badanych z tych 63 było barwo- 
ślepych i to marynarzy. W Niemczech na 2761 uczniów 
było 76 barwoślepych nezniów. U płei żeńskićj ślepota 
na barwy jest bardzo rzadkim wypadkiem, oa 2368 
badanych tylko jedna była niezdolną rozróżnić kolor- 


czerwony od zielonego. | 
P. Mouchot pracuje od pewnego czasu nad u- 

doskonaleniem przyrząda, skupiającego za pomocą zwier- 

ciadeł ciepło promieni słoaecznych, W przyrządzie, pod- - 

czas wystawy paryskićj którego zwierciadło miało o 

20 dm F} powierzchni upiekł funt wołowiny w ciagu - 

32 minut. W zwierciedle o półmetrowćj Aeae 2 I 
litra wina doprowadził w pół g zawrze- | 

nia. W. irefiektorze © powierzchni 20 metrów w ko- | 


chłopea, a 5 kobi 

do sądu za kradzież 1, za zm 2 ehłopóa i dziów 
czynę oddano rodzicom, 

starostwa, a jednę uwolniono. 


"= 1 


 Podsłuchane na burku. 
25 ” NET Ee, > 
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Onutry. Powiedz mi przecież Anastaziu, dlaczego. 
psnją ci ludzie tak piękne sosny ? 

Anastazy, Przecież oni wiereą rury, aby woda 
nie wyciekała, zanim do zbiorników w rynku dojdzie. 

"O. Tak, dobrze, — aha, proszę, — czy nie mó: 5 
głaby także woda pomimo tych dziur wyciee po drodze. = 

A. Może. . r o AA 


5 


"0. Oj! Oj! czy nie wiesz, że gmina tarnowska $ 

ała 200 Zir, subwencyi muzyce miejskićj ? sA 

A. Niedorzeczność, w tak krytycznych ezasach 

ini Q, Dajże pokój, niech się miasto bawi, i tobie co 
kapafe: bmi Signs 57 2 nagi - R 

A. Mnie? jak? © oo 3 28 
| 0. Cicho, wstąp do trupy muzycznćj p. Fried. 


mana. 


A. À to na co? ; | 
0. Przecież wiedzą, żeś trąba. . 
A. Czy to prawda Ovusiu, że zbór izraelicki ofia- 


rował 400 zir. i sztukę płótna na ręce W. P. starosty ke 


na rannych. > — ? à 
O. Coś 3 , nie — czytałem. w zeszłym, 
weż CEE w Pęę ie m 
czy ” Lwowie? ~ h zj 
, Pat polioya, bądź zdrów = 


R 
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A. Wiesz co? nie uwierzysz: do dziś dnia ten 
mostek na młynówce, jak się jedzie do Tuchowa jeszcze 
nie naprawiony. 

O. A czy kto już tam złamał nogę? 

A. Wprawdzie nie! ale złamać może! 

O. Morze jest szerokie i głębokie. 


Do Pana P..,.. 


W pewnóm towarzystwie znajdował się tu w Tar- 
nowie pewien pan P... który popijając wspólnie z dru- 
gimi kawę — nie wiem, czy wiedziony żądzą wyrzu- 
cenia kilku szóstek — a w tym razie bardzo nieroz- 
tropnie sobie postąpił, czy tóż może zp w szaleń- 
stwo, w skutek czego popełnił gruby błąd nieprzyzwo- 
jtości. Niedokończywszy jeszcze kawy, pyta się nieroz- 
sądnie pani gospodyni domu, ileby Kosztowała jedna 
szyba? Na zapytanie jego nie wiedziała, co mu odpo- 


wiedzieć, ale gdy ten usilnie tego się domagał, powie- 


działa mu, że 25 cent. Nie poprzestał jednak jeszcze 
na pytaniu się, ale owszem chciał wiedzieć, ile kosztuje 
filiżanka, z którćj pił kawę, Gospodyni nie domyślając 
się niczego powiedziała mu, że kosztuje także 25 cent. 
Wienczas wyjmuje 50 cent. były to ostatnie (nawet 
szelągaby więcćj nie obaczy! u niego) i kładzie je na 
stole, Wypija potem resztę kawy, a filiżankę wyrzuca 
przez okno. Ale niestety: zamiast jednój szyby wybija 
filiżanką i jéj skorupami przypadkowo aź dwie szyby 
a spostrzegłszy to pierwój niż wszyscy inni i nie ma- 
jąc ani grosza na zapłacenie drugiój szyby umyka bez 
pożegnania! i 

Uprasza się go przeto o łaskawe zapłacenie za 


~ drugą szybę. i 


aminer 


zm temir. 


Przegiądający strounice tego pisma zechce może 
na widok powyższego nagłówka dowiedzieć się, jakie 
tóż że są nasze wrażenia, wyniesione ze czterech 
przedstawień w sali teatralnój w ciągu upłynionego ty- 
godnia. Głęboko przekonani że najlepiój w takich ra- 
zach wypowiedzieć całą prawdę, bez kunsztownych 
obsłonek, odpowiadamy, że wychodziliśmy z każdego 

wienia z wewnętrzoym rozstrojem, z mięszaniną 


aja przeczniejszych uczuć, bo zadowolenie, ożywienie 


i cały ten przyjemny nastrój, jaki dawała gra artystów 
i przedstawiane przez nich utwory, koniecznie ścinać 
się musiały pod powiewem mrożnym wiejącym z gali 
imponującój przerażającemi, a zupełnie nie zasłużonemi 
pustkami. Ale naturalnym rzeczy porząd 
ma sercu, to i na ustach. Ulżyłem sobie nieco natłoko- 
wi smutnych uczać i myśli dzieląc je z pewnym po- 
ważnym i sędziwym jegomością. „Ciężkię czasy panie, 
odpowiada zagaduięty — pieniędzy brak, ograniczać 
się potrzeba, każdy grosz wydany na rozrywkę — to 


| ębytek*, Może jest w tém i wiele słuszności pomyśla- 


iem, westchnąłem już tylko w duszy mad opłakanym 
losem tych krzewicieli pięknych myśli, szlachetnych 
uczuć i chwalebnych czynów (bo to właściwem zada- 
niem artysiów dramatycznych), ałe tóm ciekawićj po- 


 eząłem przypatrywać się I rozpatrywać w obecnych 


w sali teatrałnćj jeśli nie K.rezusach, to już chyba tylko 
lekkomyślnych rozrzutnikach. 1 ani uwierzysz, czytel- 


aiku, że po obserwacyach czynionych w ciągu calego 


kiem komu co 
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ubiegłego tygodnia doszedłem do przekonania, że pobyt 
towarzystwa dramatycznego w naszóm mieście grozi 
temu grodowi wiekowemu ekonomiczną ruiną, Wytrwało 
bowiem a sumienne spostrzeżenia pozwoliły mi zapew- 
nić się, że szczupła garstka zwolenników Melpomeny 
i Talii, jaką gromadzi z biedą sala p. Szebesty nej- 
mnićj liczy jeśli nie Krezesów, to przynajmuićj wedle 
utartego wyrążenia „ludzi lepićj się mających*, a naj- 
więcćj takich, którym ani pomyśleć o podobnych zbyt- 
kowych wydatkach. 

wiadczy to również, że to co kształci w nas 
myśl, potęguje uczucie a zagrzewając do pięknych, od- 
wodzi od szpetnych czynów przemawia tylko do chudo- 
pachołków, a przeciwnie jest najzupełnićj obojętnóm 
dla porosłych w piórka, dla cieszących się lepszym 
bytem, 

Czy to słuszna? czy ma to dowodzić pełnego i 
całkiem zdrowego życia naszego społeczeństwa? czy 
jest to objawem organicznój i pożytecznój pracy w celu 
nagromadzenia wszelkich warunków i wszelkich żywio- 
łów podnoszących moralną naszą wartość ? OQdpowiadąć 
nie myślę — bo czytelnik z łatwością w głębi duszy 
odpowiedź znajdzie. Bądź co bądź smutnym myślom 
opędzić się trudno na widok takich zasobów zapału, 
ożywienia, talentu niejednokrotnie, a zawsze dobrych 
chęci, jakie przyznać musimy trupie p. Piaseckićj, na 
widok  rzetelnój pracy artystów w stosunku odwro- 


_tnym do przychodu i zasobów ich kasy. 


! 
| 
| 
| 
j 
kach 


Przedstawienia: „Mazepy“ J. Słowackiego, „Ar- 
tykułu 264“, premjowanćj komedyi K, Zalewskiego 
na konkursie lwowskim w r. b, „Ciężkićj próby“ je- 
dnoaktowój komedyjki, „Zagrody Sobkowejć i „Żaków* 
operetki z muzyką Hoffmana a z wyborną i pełną 
humoru osnową, rozwiniętą szczęśliwie przez sympa- 
tycznego Anczyca — nie tylko, że nie nie ujęły z te- 
go, cośmy wyrzekli tydzień temu o wyborze sztuk i o 
technicznćj, zewnętrznćj stronie ich wykonania, ałe 
owszem korzystnićj jeszcze i sympatycznićj przedsta- 
wily całą trupę, przy zupełnie zadawalniających siłach 
na pierwszym stojących planie. Z okoliczności ode- 
grania tragedyi „Mazepa* nasuwa się nam pod pióro 
uwaga, by towarzystwo dramatyczne nie kusiło się 
zbytecznie o przedstawienie tragedyj, przechodzących 
zbiorowe jego siły. Nie przeczę, że dwie lub trzy 
główniejsze role trafnie oddane być by mogły, ale o- 
bawiać się należy, czy w całości przegranćj sztuki np. 
Szekspira ta jedność tonu dałaby się utrzymać przy 
siłach rozpraszanych w najróżnorodniejszych kierun- 


Tragedya wymaga, że pominę wiele ianych 
względów, przedewszystkióm wyrobienia głosu i takie- 
go nim powodowania by się naginał de wszelkich od- 
cieni uczuć i najniepochwytniejszych ich wibrowań. 
Najwyżćj pod tym względem stoi niezawodnie p. Stę- 
powski, P. Zapałowiczowi niedostaje tego dara stopnio- 
wania uczuć i malowania ich odeieni za pomocą od- 
powiedniego zniżenia, iub natężenia głosu, Uderza on 
zawsze o strunę najwyższego patosu czyli najwyźszego 
podniesienia uczuć a stąd w dramacie, a tóm bardzićj 
w iragedyi staje się nadto nużącym. 

O wykonania komedyi rzeczywiście obyczajowćj 
na wóz skalę Zaleskiego nadmienić czujemy się 
w obowiązku, że wyszła, na naszćj scence z zupełną 
jednością głównego tonu, przyczóm należy podnieść 
spokój i chwałebną miarę w grze i słowach p. Žar- 
skiego, i tylko jednój p. Piaseckićj radzilibyśmy, żeby 
na drugi raz uwydatniała starannićj rozjątrzenie cioci 
Kokszowćj w wyrazie twarzy i oczu, gdyż tym razem 


pomimo zupelnie właściwego zrozumienia i traktowania 
' rofi za często dostrzegaliśmy uśmiech na ustach i wo- 
czach tam, gdzie więcój pi i stożenie się babiny 
krewkićj uwidocznionem być winno. P. Żarska dałeko 
lepszą była w „Żakachć, aniżeli w „Artyknie 264%, bo 
też miała tam sposobność pogłaskania uszu słuchaczów 
tak w żę jay tonami milutkiego Astarota, że gdy 
się pokaże na scenie, toby się zaraz praguęło słyszeć 
tem głos dżźwięczny, pełny i świeży, chociaż nieuczony. 
Życzylibyśmy p. Zarskićj, żeby tego miłego talentu nie 
zaniedbywała i jeśli tylko można starała się go posie 
ngë pod artystycznym kierownictwem“, 

„Sdobkowa Zagroda“ wypadła tak, że widzimy, iż 
sztuki ludowe 7 zupełnóm A kny przedstawiać 
może trupa p. Piaseekićj. P. Żarski był niezrównanym 
urłopnikiem, pijakiem i łotrem, przy wyśmienitćj cha- 
rakterystyce, a p. Stępowski druciarzem, bez zarzutu 
i bardzo trafne, śpiewającym kupłety. W całości nie 
zauważaliśmy nie rażącego. 

Ulegając wreszcie szezuplości przeznaczonego nam 
w łamach tego pisma miejsca dla spraw teatralnych, 
nadmienić już tyłko musimy, że muzyka zadawał nia- 
jąc wyborem odegrywanych utworów, winna jeszcze przy 
operetkach więcój przyłożyć pracy i uwagi, aby nie 
zostawać lub, nie wyprzedać śpiewających, eo przy 
wykonaniu, Żaków* można było zauważyć. 

Kończymy więc słowami, że cały ciężar obojętności 
względem obecnych przedstawień teatralnych spada 
wyłącznie na nas samych, bo widzimy w pracy towa- 
rzystwa p. Piaseekićj tyle dodatnych' warunków, że 
nawet ci którzy byli w Burgu First lub Stadtlieater — 
z czego najczęścićj tyle tylko wynoszą korzyści, iż 
patrzą z piętra na to co im wiedeńskie, a w istocie 
nad pochwały „cudownych dekoracyj* wznieść się: nie 
Są w możności, — że nawet itący końeserzy i zwo- 
łennicy wiłaów i possów wiedeńskich z pewnością wię- 
cćj korzyści wj! nieśliby z obecnych przedstawień teatral- 
nych i w lepszem by wobec ogółu stanęli: świetle. 


Możeśmy pod sztandarem dobrćj i poczeiwój spra- $ 


wy powiedzieli za śmiało i za wiele co leżało na serou 
eo, niepokoi - „myśli, ale wybaczcie, czytelnicy, głosowi 
prawdy nie zawsze oprzóć się łatwo, — a sądzimy że 
kto tego głosu wzywa za doradcę nie błądz 

w Era będzie zrozumianym. D 


* Rozwiącanie „Szarady » z Nr. 18 


Z czarnoleskich wielanek až W siać 
Gdy w dali Tarczyn grozi, łupa wróg perc 
: Którym miota szał mcy] = nawą, gdy” 
>- Wiehry jéj piar: T zn Od Gioi: 
pe do noisa ojciec Aaen dzieciny 
1 śpiewa pia Dawida, Kołem ef zachwyceni. 
Sinek wani: i-prostaczki i pany, 
Aw ua ‘niebg miej zi kwiecien Ai-li-pa-tny. 


Rozwiązanie trafne’ Pea i zagadek w Nr. 13 
- nadósłane. È P. T. Aszkenazy Lwów, — e Emil Fun- 
. ke p. B. Martini i inni. 
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szlarek i i wstawek. haftowanych 


Pytanie? W jaki moż zew ny 
jaglanój można nasycić 57 ludzi mieszkających w je- 
duym. domu? 

Cay to czasy biblijne- nowego testamentu ? 


Pierwsza i czwarta — to owoc krzewiny: 
Takie oczy lubię u każdój dziewezny 
Trzecia i czwarta — to już jak to lubis 
Czasem się wije — a» czasem się zgubi; 


Trzecia wraz z drugą, lecz. druga bez głowy: 
Warunek główny dla ślubnćj umowy, 

A wszystkie razem... Któż wylięzyć wstanie? 
Te wszystkie panny, panienki i panie? 


Pierwsza i trzecia — to przymiotnik z kraju, 
Dość, jeśli powiem: poniżój Dunaju 

Druga niestety — sama dla się stoi, 

Tej niegdys Troja — dziś każdy się boi 
Wszystkie. trzy razem: sławne chorosony 

Chcę mówić — promień. „Gwiazdy*. niestrudzony, 


— Z 


Odpowiedź Redakcyi. 


P:H..M. w Lutowiskach, Kroniki Jana Kazimie- 
rza nie mamy, zona staralisię wyszukać—a zwęża 
nadeślemy. 


w-Tarnowie, 
w krakowskim poto 


"Skład prawdziwych lnianych płócien, gang, y 


ków, chustek do nosa, nakryć stołowych, białych 


3 szyrtyngów i dymek, Kolorowych. pertal gą 
HORN soa: angikal, Poseoek i AB 


«Wielka ilość białój i ka E CEN dandi czar- 
nyek rypsów, kamlotów, tybetów, dywanów i: sukien 


na podłogi, kocyków, atier firanek, poaa 
pledów, chustek. ja Szalów. 


* Również skład * białćj i  dódacowój: baseny, 
pici do szycia i dą pończoch, tāsi 
thos anión, koda koki 
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e mam zaszczyt zawiadomić, iż chcąc się wywdzięczyć zą łaskawe względy, jakich mój od 


20tu lat tu w Tarnowie Atmiejący 
z "AF smgxolldo slodui E7 
© owa P. - Publiczności. doznawał, 


a 309 $byst 
- postanowiłem opuścić rabat, "= > dawałem tylko piekarzom i 
Sai handlarzom także i szanownym moim odbiorcom Przy mniej- 


pei m ARA i p eh gatunkach mąki. Ha 
SEK ra e z SE z i r 1324 2i w i W. 
Pochlebiam sobie, że To P.T. Publiczność uwzględni moje rzetelne falai. 3 
letnie z nią stósunki, ofiarowany rabat przychylnie przyjmie i mnie nada] jak dotąd swemi względami z SE 
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| Wdowa po ś. p, Antouim, 
Feliksa Kaizerowa 
przy ulicy kapitułnój w domu Wgo Fórstera zawiada- 
mia P, T. Publiczność, że prowadzi dalej, 


Krawiecczyznę damską, 
podejmuje się wykończania wypraw śiubnych, przyj- trety zasłużonych mężów kraju, najnowsze pojawy SeS 
majè panienki do szycia i do nauki krawiecczyzny, sztuki, tudzież obrązy komiczne i karykatury z to- = og 
W nadziei, że mię P. T, Publiczność tak samo licznemi < warzyskiego życia. = 
wzgiędamii jak ś.p. męża, zaszezycać raczy, zapewniam f W- swój treści podawać będzie: biografie, po- = 
oprócz dokładnéj i taniéj roboty — wdzięczność isza- / wieści oryg. historyczne lub humorystyczne, szkice 
cunek. i komiczne, parodje, wiersze i piosenki — anegdoty 
Feliksa Kriis. $} 1 iskry meteoryczne — słowem: wyskok dobrego 
humoru, aby- e smutek i wywołać śmiech 
Nakładem i drukiem pusty. 
Włodzimierza Aneelusa Zapewniwszy sobie Seo kak kę najlep- 
ą RECE ZEE E Ery 
już wyszedł na ża 1879 


„Larnowić 


kalendarz polski, ruski, pp } anea] "4 R | Sam a CA S zy 
pe aa 3. po 5 są JWgRY | 4 ROSZ fat szterling (względnie ćwierć- 
meme Ogłoszenia po 6 centów od „wiersza. że 
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Pismo EE Sza ilustrowane, zacznie 
wychodzić od 1 stycznia 1879 — co dni 10 = 
w Wiedniu i obejmować będzie w każdym Nrze 

8 do 10 wspaniałych rycin, przedstawiających por- 
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